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SOBOTA dnia 23 Lipca 1831 ro k u  o godz: 8 rano.

R Z Ą D  N A R O D O W Y .
Mając  wzgląd na po t r zebę  c i ąg ł ego  zaopa t rywania  

f abryk  prochu  w  dos t a teczną  ilość s a l e t r y ,  które j  
p rzywóz  z zagranicy dla ś c i eśn ionych t er az  kom un i ­
kacj i  handlowych  ulega wielu t r udnośc iom;  zwalając 
iż p r o d u k t  t akowy  z Wśz.elką ła twością  może być  wy­
r ab i a ny m w k r a j u ;  chcąc przeto w si lniejszy-sposób 
p rzy j ść  w pomoc  po tr zeb i e  kra jowej  i r azem otwo­
r zy ć  mie szkańcom nową sposobność  przy łożen ia  się 
bez  wielk i ch  wysi l eń  do r a towan ia  spr awy Ojczyzny,  
po wys łuchan iu  zdan ia  Komissj i  Rządowej  W o jn y ,  
s tanowi  co nas t ępu je  :

Art .  1. Komissja Rządowa Sp raw  W e w n ę t r z n y c h  
i Po l i c j i ,  tudzież Komissja Rządowa Wojny ,  porozu ­
mie j ą  się na tychmias t  względem sposobu  za łożenia  
f ab ry k  sa l et ry  t ak  w stol icy , j ako i we wszystkich 
mia s t ach  wojewódzki ch ,  obwodowych i i nnyc h ,  w k tó ­
ryc h  s a l e t ra  z ko rzyśc i ą  ł ugowaną  być  może.  W tym 
celu  wyznaczą  wspólni e komi t e t  , k t ó r y  tą  częścią 
s ł u żb y  pub l i czne j  t r udn ić  się i ze wszys tkiemi  w ła ­
dzami  bezpośr edn io  znosi ć się będz ie  we wszystkiem,  
co do przyśpi eszeni a  i r ozsze rzen i a  tej  f ab rykac j i  
po  ca łym k r a j u  p r zy łożyć  sie m o ż e ,  aby wyrobi ć ,  
ile się to da,  jak naj śpieszni ej  200,000 funt .  salet ry  do 
p rochu  zdatne j .

Ar t .  2. Ko mi t e t  czuwający nad f ab rykac j ą  s a l e t ry ,  
zacznie czynność  swoję w 24 godzin po ogłoszeniu  ni­

nie j szego postanowienia  , przedst awi  Komiss j i  Rzą­
dowej W o j ny’n a In spek to r a  j e d n e g o  oficera wka żde m 
wejewództn  ie ; w k a ż d e m  zas m i e ś c i e ,  Za po rozu mie ­
n iem się z w łaśe iwemi  w ładzami  zanominuj e  d y r e ­
k to rów  f ab ryk  z pomiędzy  prof essorów s z k ó ł ,  lub 
innych osób do tego usposobionych , po t r ze bną  gor-  
liw ość mających.

Ar t .  3. Ko mi lei dz ia ł ać  i postępować winien z j a k  
największym pośp i echem,  zdając obu Komissjom R zą ­
dowym co tydz ień r a p p o r t  ze swoich czynności .

Ar t .  4.  Obowiązk iem jes t  każdego  mias t a ,  w k tó ­
r e  m za uznan iem komi t e tu  f ab ryka  sa l et ry  za łożoną 
być  m o ż e ,  na tychmias t  t akową  za łożyć .  Torszusa  
p ien i ężne  na ten  cel p o t r z e bn e ,  zal iczone byc  mają 
z f unduszów m i e j s k i c h ,  gdzieby zas' miasto nie by ło  
dość z a m oż ne ,  zas t ąpione  być  mają  z f unduszów 
ogólnych miast .  Gdyby  zaś i to n ie  wys t ar czyło ,  za­
l iczy j e  Komiss ja  Rząoowa YYojny sposobem awansu.  
Ocen ien i e  możności  mias t  w tej m i e r z e ,  należy do 
Komissj i  Rządowej  Spraw  W e w n ę t r z n y c h  i Policj i .  ,

A r t .  5- Wszelką  pomoc ręczną  w fabrykach sa l e t ry  
dos t arczyć  powinni  obywate le  miejscy bezp ł a tn i e  za 
rozpi sem ko l e jn ym p o d łu g  zasad do ro z k ł ad u  szar-  
w a rk u  s ł u ż ą c y c h ,  zostawia się j e dn ak  do ich woli 
z amia s t  u sług i  o sob i s t e j ,  użycie na koszt  wspólny 
na j em n ik ów  , lub  u t r zymywan ie  j eńców w miejscach 
gdz ieby  się takowi  znajdowal i .
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Art .  0. N iki  nie m o / e  wzbran iać  obi jania t yn ku  

zewną t r z  swego do m u  o 3 ł okc i e  .wysoko oil z iemi ,  
>ia użytek f ab ryk i  sa l et ry  ; z temi  k fó r zyby  z tego nie 
chciel i  ofiary ojczyźnie ponieść , ko m i t e t  po roz um ie  
s i r  o wynag rodzen ie .  Równie w zb r on ion em  by ć  nie 
może  obi janie  l ynku  w p i w n i cac h ,  wyko pan i e  w nich 
w ars/, lwy z i e m i ,  wy b ie r an i e  je j  podobn i eż  z pod p o ­
d łog i  w s t a j ni ach  i z pod nawozu w obo rach  i owcza r ­
niach.

Ar t .  7. Ko mi t e t  oznaczy wartos'c c e n y  p r o d u k c y j ­
ne j  s a l e t ry  , po k tó r e j  Komissja  Rządowa  W o j n y  od ­
s tawioną  s o b i e , po uznaniu  jej  ga t unku  p r ze z  ko mi ­
te t  , p ł a c i ć  j ą  będz ie  mia ł a  obowiązek .

Ar t .  S. RaJiner ja  sa l e t ry  w Wa r s zaw ie  kosz t em  
Komiss j i  Rządowej  W oj ny  założona  będz ie .

Art .  9. Rady  obywa te l sk i e  i ko mi t e t y  powiatowe 
zachęcać  bę d ą  obywatel i  z i em sk i c h ,  aby  w swoich 
w łośc i ach  zak ł ada l i  ł ug ow n ie  s a l e t ry  "przy owczar .  
n iacb , s t a jn i ach , s t o d o ł a c h ,  o raz  w miejscach zna j ­
dujących się s t a rych  muró w i t ynk u .

Ar t .  10. Imiona  osób p r y w a t n y c h ,  k tó r e  z czyst e­
go zami łowan ia  dob ra  pows zec hn ego ,  z ak ł a dać  będą  
na w łasnym g r u n c i e , swem s t a r an i em  f ab ryk i  sa le ­
t r y  , ogłaszać  będzi e  Rząd  przez  p i sma publ i czne ,  
j a k o  obywate l i  dobrze  z a s łużonych  o jczyźnie ,  równie 
j a k  imiona m i a s t ,  k t ó r e  się gor l iwością  w p r o d u k o ­
wan iu  s a l e t ry  odznaczą.

Ar t .  U .  K o m i t e t  rozesz )e  n i ezwłoczn i e  do wszy­
s tkich  Komissji  i Ra d  W o jew ód zk i ch ,  Komi t e tów ,  Ko-  
mi s sa r zy  O bw od o w y ch ,  P r ezyden t ów  i Bu rmi s t r zów 
in s t ru kc j e  p r a k t y c z n e ,  o sposobach rob i en i a  s a l e t ry ,  
ce l em podania  ich do j ak  najpowszechn ie j sze j  wiado ­
mości .

Wy ko na n i e  nin i ejszego Pos t anowien i a ,  k tó r e  
w Dz i enniku  Praw umieszczone być  m a ,  Koinissjoin 
Rządowym Wojny,  tudzi eż  Sp raw  Wew nę t r znych  i P o ­
licji po lecamy.

P re ze z  Rządu  
(podp i s ano )  X.  A.  C ZA R T O R Y S K I .  

Mini s t e r  Wojny  
(podp i s ano )  M orawski.  

j Radca  Sek r .  Jlny'  Rządu
(podp i s ano )  Ą. P lic h ta .

Zgodno  z o ryg ina ł em 
i ' Radca  S ek r .  J l ny  Rządu

(podpi s ano )  A. P l ic h ta .

RZĄD  N A R O D O W Y .
Na p r zeds t awien i e  J W .  Sena to r a  Wojewo dy ,  Do- 

wódzcy Gward j i  Narodowej  Warszawski ej  , po s t ano ­
wi ł  mianować i mianuje  niui ejsze in do sk ł a du  tejże 
Gwa rd j i  :

■ o )

Tf<t K a p i ta n ó w  b ezp ła tn y ch ' .
Hoffmana K a ro l a ,  Re j cha Augus tyna   ̂ Gadz iń sk i e-  

go F ab i j a n a ,  Me j tzer a  Ądatna .
IVa Poruczników :

Klukowsk iego  I g na c eg o , Ko na r sk i eg o .  , ' 7t
Na. P o d p o ru czn ikó w  ;

Dzie rzgowski ego  S z y m o n a ,  L i ed tk iego Kr ys t yan s ,  
P ia seck i ego P io tra  , S. teinmetza Jana , Ka ra s iń sk i ego  
A d a m a ,  Ruski ewicza  Bar t ł o . t n i e j a , Bufa ła  Ju l jana  
B o g u m i ł a ,  S t r auze  J a p a , Kozłowsk iego  Sy mfo ryna  , 
Tomaszewski ego  K a r o l a ,  Suchocki ego  J akóbą  , Ja* 
wor sk i ego  K a z im i e r z a ,  Dragan,owskiego R o c h a ,  
C hmi e l ewsk i ego  Maxymil j ana  , Tomni ek i ego  Rafa ł a ,  
Leibs t e ina  W i l h e l m a ,  Ru tkowsk iego  Józefa,  T omasa  
J a n a ,  K ro p i e w n ic k i ego  A l fonsa ,  Morawski ego  j P a ­
wła  , ( l u b c r t a  W in ce n t e go .

D o  S z t a b u  G ł ó w n e g o .
Na. K a p i ta n ó w  :

Zakrzewski ego  F r a n c i s z k ą ,  Laley/ icza Fx'apciszką;
N a  P o ru czn ikó w  :

Morzyck iego  Anton iego  ? artyllerjj . .
N a  P o d p o ru czn ikó w  :

Lasocki ego  Napol eona  Antoniegę , Miaskowskiego 
F r a n c i s z k a ,  Mer ynga  Mąxymi ( j aną , Mokronowsk i e -  
go A lexand ra .

N a  na d ko m p le tn ych  K a p i ta A ó w  R a p o r te ró w . 
Woźn iakowski ego Dawida St an i s ława  , Ró ż ań sk i e ­

go J a n a ,  Bruszewski ego Ignacego.
N a  A d j u ta n t ó w  P o d p o ru czn ikó w  p ła tn y c h .  

Nawrock iego  Napol eona  , Łazowsk iego  Antoniego,  
Skawińskiego A n to n i e g o ,  J aw orowsk i ego  , R zeczn ik  
A d a m a ,  Chochłowicza  Macieja .

Ogłoszeni e n in i e j s zych  nominac j i  i wskazani,e ka? 
żdemu z mianowanych właśc iwego p r ze zna cze n i a ,  
Dowódzcy  Gward j i  Narodowej  po rućza  się.

L yv War s zaw ie  dnia 19 L ipca  1531 r .
P r e z e s  R z ą d u  

(p o d p . )  w Zast.  W .  N iem o jew sk i . 
Radca  S e k r e t a r z  j l ny  Rządu

( p o d p . )  A .  P l ich ta f  i 
Za zgodność  z o ry g i na ł e m  świadczę 

P a l iń s k i  Maj  o r.

Odezwa D ow ódzcy P o w s ta n ia  Ogólnego Ff'ojcr 
w ó d z tw a  Sandom iersk iego .

Obywa te l e!  St r aży bezpi eczeńs twa!  w Ogó le  Mi e ­
szkańcy Woiewmdz twa Sando mie r sk i eg o !

Pos łuszny woji Rządu  Na r odo weg o ,  przy iąwszy  
obowiązek k i e rowania  dz i a ł an iami  woiennemi  p ospo ­
l i tego ru szen i a  w naśzein Woiewódzlwie,  z uczuci em 
p e ł n e m  ufności  i s zacunku do was współz iomkowie  
'prze mawiam:

-tSzczęśliwy, ;5e sk. ładąiąc iako Obywatel '  tutejszy'
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wspólne  z wami na O ł t a r z a  o jczyzny wszelkie  z w ła ­
s n y c h  uiaiątków mi ł e  nam ofiary,  wspólnie  tez z wa ­
m i  p rzeciw zaciętym wrogom naszym,  osobiste po ­
święceni e się w szer egach  ojczys tych poniosę.

Rozwodzeni e  się w wyrazach zachęca j ących  Polaka 
do boiu. ,  b y ło b y  z foyt ecznem, t y lo k ro tn e  dowody 
męztwa,  n ie sźczędzeni a  swojey w ła snośc i ,  gdy idzie 
o pomoc świętej  sp r awie  naszej ,  b ędzi e  mi dos t ate­
czną r ęko j mią ,  ze my  Sandomie rzan i e ,  nie damy się 
w t ym  zawodzie n ikomu  wyprzedzi ć .  Do b ron i  B r a ­
cia! do broni !  do oręża! j a k i ko l w iek  k to  posiada,  lub  
posi adać  może! B ro n  palna,* kosa,  lub p ika  w r ę k u  
Po l s ka ,  na posk r omien i e  z arozumiałośc i  i zuchwal­
s twa  wrogów naszych,  są do s t a t e czn e . Do broni  więc! 
Wy wa lcz my  b raci a  swobody i n iepod l eg ło ść  naszą;  
łą czen i e  się po i cdynczych  ludzi  w j e d n ą  massę  zbroy -  
p ą ,  p r z y  wz a i e m nem  wszelki emi  ś ro dk am i  wsp i e r a ­
niu  się,  s tanowi i s totną ,  mora lną ,  f i zyczną s i łę  n a ­
rod u  , a s tanie  się po sk r o m ie n i em  ciemięzców na- 
jszych i wzbudzi  s zacunek  o śc i ennych  narodów,
; P r z y k ł a d e m ,  Leżeli jakiego po t r zeba ,  są b r ac i a  n a ­
si  Li twini ,  k tó r z y  i r u m f  wspólnej  na m  sp rawy ,  w da ­
l ek i e  Luz zanieśl i  s t r ony .

Powst an ie  ogólne , jwspar te  t ą  r a zą  l icznemi zas t ępa­
mi  wojska  l i niowego,  na zasadach  ogólnego p lanu  
.działając, skut ecznie j  zamiarów swoich dop iąć  b ę ­
d z i e  mog ło  i w k ró t k im  czasie pomyślne sku tk i  os i ą­
gn i e .  W  p rzee i ągu  czasu,  w u r ządzen iu  pospol i t ego 
ru s ze n i a ' o zn ac z o n y m ,  każdy  d ob ry  P o l a k  n iech b ę ­
dzie gotów na zawołani e  swego dowodzcy do wyru r  
szejiia w oznaczyć się mai ące  mie j s ce .  Niestawiaią-  
cy się,  ochydne  wyrzu ty  dob rze  myś lących  na s ie­
bie  ściągnie  i odpowiedzia lności  pos t anowieni em 
Rządu  p rzep is anej  podpadn ie .

0  S z k a r a d n e  z ł a m a n i e  n a m  w i a r y ,  o w y d a r c i e  n i e ­
p o d l e g ł o ś c i  d o b i j a j m y  się o r ę ż e m  w ręku!

Jednośc i ą  więc b r a t e r s k ą  złączeni  , b ez  osobistej  
n ienawi śc i ,  w Bogu i cnocie Obywate l sk ie j  ufni ,  we- 
jźmy sobie  za has ło , , śm ie r ć  l ub  zwycięz lwo!44

R ad o m  dnia 12 Lipca  1831 r .
Dowodzeń Wojewódzki  Ludwik  Ęemailski.  

j p .  o.  Szefa Sztabu Ma ior  J azdy,  M- Grodzicki.
 ............n r - w z r r ja t i 'g 3 8 g 3 3 « '" |' |'—TIT""

•— Obywa te ł  księstwa Poznański ego,  p r z e s ł a ł  w da ­
r z e  dla p u łk u  ka r ab in i e rów  k on nyc h  z łp .  600 i mieć 
c h c e ,  aby rozdane  b y ł y  W równej  części dla 4 ż o ł ­
n ie r zy  r an nych  i odznacza j ących się się z t c g o ^ p u łk l l .

Również, of iarował  .obywatel z tej prowincj i  po l ­
ski ej  r o d e m  Niemiec  z ip .  200 i p ie r śc i eń  z ło ty z o r ­
ł o m  b i a ł y m i  napisem serr ń ą tr z :  (Oswobodzona Pol ­
ska  d. 29 Li s t opada  1839 r . ) zaś w e w n ą tr z : ( O b y B ó o  
rozpoczę t e  dzi e ło  o swobodzen ia  Ojczyzny dokończy ł )  
P r zeznacza  d a r  tcty .dla na jwaleczniejszego żo łn i e rza

z p u ł k u  4 p iechoty  l i n iowe j ,  k tó ry b y  b y ł  żona tym | 
m i a ł  dzieci .

Oba te d a r y  z łożone  zos t a ły  w kass ie  g łównej  
w o j s k a ,  aż do i ch  roz r ządzen ia .

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
— Wi a rogódne  listy handlowe z W ie d n i a  donoszą,  

iż. Posłowie ang i e l s k i  i f r ancuzki  podali  świeżo dwo­
rowi nust r ja .ckiemu notę  tej  t r eś c i :  iż, ponieważ, i n ­
t e rw enc j a  w sp ł a wi e  belgi jskiej  tak  szczęśliwy o dn io ­
s ł a  s k u t e k ,  ż.e się jej da lszemu rozlewowi k rw i  z apo ­
b i e g ł o ,  i s poko jność  E u r o p y  nie zost ała  na ru szoną ,  
i in ł eressa  kra jów w spo rze  będących  zostały z aspo­
k o j o n e  , p r ze t o  s p r zy m ie r zo ne  obadwa Dwory  uwa­
żając , iż, iąż. samą  d rogą  dadzą  -się w spr awie polskiej  
r ówn ie  po m y ś ln e  osiągnąć sk u t k i ,  z aprasza j ą  gab inet  
au s t r j a ck i  do wspólnego d z i a ł a n i a . — Nie na s t ąp i ł a  
j es zcze  odpowiedź  na to p rzeds t awien i e  ; lecz w W ie ­
dniu wn oszą ,  iż będzie  p r zychy lna  w idokom dworów 
angi e l ski ego  i f r ancuzk iego .

J e n e r a ł  Pah len  I. k t ó r ego  ko rpus  p r z e p r a w i ł  się 
ko ło  N ie szawy ,  zaczyna wysy ł ać  oddz i a ły  swoje po 
za Brześć Kujawski .  Pospol i t e  r uszen i e  u jęło już. ki l -  
kudz i e s i ą t  Kozaków w u ta r czk ach  z p r zedn i emi  stra- 
ż.ami.
— Dzień.  Pa ry zk i  G azette  des T r ib i in a u x  donosi 

d .  5. Lipca wieczorem.  ’’ , ,  W  tej chwili zbi eg ło  się 
k i l ka s e t  osób nap rzec iwko hote lu Bruxe l sk iego ,  w ul i ­
cy du Mail.  Śp iewano  mar sz  pa ryzki  i marsylski-,  
wśród  ok rz yk ów  „n i ec h  ż.yie Polska ,  niech ź.yią wa ­
leczni  Po lacy!14 Powodem do tego b y ł  off icer  polski  
mieszkai acy  w hote lu,  k tó r y  p r ze d  ki l ku dniami  p r z y ­
b y ł  do Pa ryża .  Poznano  gó po uni formie,  na tychmias t  
otoczyło  go ki l ku obywate l i  i towarzyszyło  mu.  
W k r ó t c e  wz ros ł a  ma ł a  ich l iczba.  Najżywsze  z a ­
b r z m ia ł y  ok rzyk i  off icer polski  s t aną ł  w okn ie  i r z ek ł  
z mo cn em  wzruszen iem:  , ,N ie  umiem do k ł a dn i e  po 
f r ancuzku  i d l a t e g o  n i emogę zu pe łn i e  wyrazić  mych  
uczuć.  J e s t em aż nad to  wzruszony abym m óg ł  mówić.  
, , F rancuzi  i Polacy'  na zawsze!44 Nowe oklaski  nowe 
ok rzyk i  „n i e c h  żyje Po l ska44 by ły  odpowiedzią  i zno­
wu zaczęto śpiewa,ć mar sz  Parysk i .  W śr ó d  rozczula-  
iącej  tej s ceny  n i es łyszano  żadnej  pogróżki ,  n i ewi ­
dz iana1 żadnego n i epo r ząd ku .  Zg romad ze n i e  rozeszło 
się niezrządziwszy w bl i skości  ż a dn eg o  zamieszani a.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
\ ^dgram d .  28 Czerwca.

Książe Mi łosz  w y da ł  p rok l a mac j ą  do zbuntowa­
nych Bośn iaków , k tó r a  się tak poczyna:

„ C a ł e j  Bosnji  inoje m i ł e  pozd rowieni e .  — Mustafa 
Basza S k o d r y j s k i ,  i wy z n im p dnieś l i ście bunt
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p rzec iwko  S u ł t a n o w i ,  i ch cec i e /  wypowiedz i eć  p o ­
s łuszeńs two : nawet  porwal i śc ie  za oręż dla t oczenia  
n . n im  walki .

Dopuści l i ście  się , w ca l em więc znaczeniu tego w y­
r a z u ,  n ie spr awiedl iwośc i ;  bowiem k io  pr zec iwko 
swemu panu jącemu  i rządowi  n i e pos łu sznym s i ę s t a j e ,  
t en n i e pos łu szny  j e s t  s a m em u  B o g u ,  gdyż  każ  d a 
w ładza  od Boga pochodzi .  Sam nawet  wasz Koran  
zakazuje  wam bun tów przeciwko Su ł t ano wi46 i t. d.

Po takiej  p rzemowie  i dowodach  mora lnych ,  p r z e d ­
stawia Mi łosz w swojej p rok l amacj i  dowody mate -  
l j a l n e ,  k t ó r e  p r ę dz e j  z apewne  traf ią  do p r z ek on a ­
n i a .  to j e s t  wystawia itn s i łę  swego p a n a ,  k tór a  na 
n i ch  j es t  uż y t a ,  a która j es t  na s t ę pu j ąc a :

, , 60,000 ludzi  i 150 a r m a t  j e s t  p rzeciwko wam 
w pochodzie .  — Wiedźc i e ,  ze 20,000 przeznaczone  da ­

w n i e j  do Albanj i  przeciw ko A rnau tom , ob rócone  są 
na was ; a d rug i e  20,000 n iegdyś  na 30 wie lk i ch  wo­
j e nny  eh j okrętach pos ł ane  p r zec iwko  S k a d r j i , zna j ­
du j ą  się j uz  t e r az  w S o f i i . — Oprócz  tego zgromadza  
się jeszcze  ko rp u s  30,000 ludzi  p rzec iwko b u n to w n i ­
k o m ,  co wszystko będzi e  jeszcze wzmocn ione  p r zez  
nowo nak aza ne  b ran i e  do wo j ska ,  i inoźe o lb r zym ią  
s i ł ę  s t awiać66 i t,  d.  / l a m b .  B ó rs . H a lle .

W  rzeczy samej  n i e m a  co mó w ić ,  Książe Mi łosz 
m a  p r a w d ę ,  130,000 wojska zawiele  jes.t na p os k r o ­
mien i e  j ed n e j  p rowinc j i .

O d brzegów  B a ł ty c k ic h  d . 28, C zerw ca . 
Zb ro j en i e  flot ty w por t ach  angie l ski ch  ,| robi  w ie l ­

kie  wrażen ie  w P e t e r sbu rgu  , a tym większym do nie-  
“spokojnośc i  sta je  się p o w o d e m ,  że wyrazy grożące 
dz i enników an g i e l sk i c h ,  zdają  się oznaczać zamiary  
n i eprzy j ac i e l sk i e  p rzec iwko R o ss j i .—  Chociaż po l i ­
t yka  a ng i e l sk a ,  znajoma jes t  j ako nie a rcy- f i l ant ro-  
p i c z n a ,  i źe  j ą  k i e ru j e  j e d yn i e  na korzyść  swoich 
i n t e re ssów;  j e dna kż e  F ranc j a  w niniejszych okol i ­
cznościach tak  wielki  w p ł yw  wywar ł a  na gab ine t  
ang i e l sk i ,  Se widocznie się oka zu j e ,  iż ten ostatni ,  
wspólni e z P ane m P e r r i e r  wmiesza  się p rzec iwko 
w ła sne m u  iu t eressowi  do sp r awy  l ądu s t a ł e g o , i że 
porwany  potokiem,  r ewo lucy jnym F ra n c u z ó w ,  sy m­
patyzować może z bun town ikam i  pol sk iemi .

Dw ór  P e t e r s bu r s k i  móg łby  podobne  pos t ępowanie  
uważać obo j ę tn i e ,  ponieważ  w p rz y p ad k u  zerwani a  
s tosunków przy j ac i e l ski ch  z A n g l j ą ,  z amkn ą łby  t y l ­
ko po r t a  swoje , a hande l  angie l ski  wnet  uc zu ł by  
dotkl iwe s k u t k i . —  Jakko lwiek  więc bez wszelakiej  
n i espokojności  dwór  Pe t e r sbu r sk i  mógłby  spog lądać 
na zaczepkę zewnęt rzną ,  j ed n ak że  rozumie  być  swo­
im obowiązkiem oddal i ć  wszystko ,  coby mog ło  na ­
bawiać  n iespokojnośc i ą  E u r op ę  , a Ross j ą  przy wodzić 
do nowych wys i l e ń—— usi łu j e wiec ona s t a ranni e  za­
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chować związki  p r zy j azne  z i n ne m i  państwami  Eu ro*  
py  — p rzyczyn i ać  się t y l e ,  i le się to zgadza z godno -  
scią j ego  t r o n u ,  h o n o r e m ,  oraz  i n t e r e s se m na rodu,  
dla spokojności  E u r o p y ,  b y ło  zawsze celem Cesarza  
M i k o ł a j a ,  k tó r y  i t er az  d a łb y  j ak  w A dr j ano po l a  
nowy dowód swojej  s zl achetnej  bezint eressow n oś c i , 
g d j b y  buntownicy Polscy od począ tku  us łuchal i  o j ­
cowsk ich  j ego n a p o m n i e ń ;  jes zcze  i w tej chwil i  
mo żnaby  ukończyć  w a lk ę ;  ale pogróżki  s t rony  o b ­
cej pewnie  do tego nie p r z y w io d ą —  Dla u p r z e d z e ­
nia i c h ,  mówią  ze Rossja ządac  będzie  t łómaczeńi 
z tego zbroj enia  się A n g l i i ,  o k tó r yc h  t ak  często 
wspomina ją  Dz ienn ik i .

Umieszczamy z gazety A u g s b u r s k i e j  c a ł y  ten a r ­
t yku ł  w dos ło whe m nawet  t l ó m a cz en jn ,  ma j ąc  jego- 
wpros t  za a r t y k u ł  Mikoł a j a  umieszczony w gazecie 
będące j  j ak  w iadomo jego o rg ane m , p r zed  ośmiu 
mies i ącami  me  zna lazłby on wiary co do t rosk l iwo­
ści ojcowski ej  o wolność l u d u ,  i dobrze  zna jome j  , 
światu s z l achetne j  bcz in t e r es sownośc i  M i k o ł a j a ,  
p r zyna jmn ie j  móg łby,  jeszcze pot ęgą  im p o n o w ać ,  
ale dzisiaj k i edy  gazety Polskie  sk r u sz y ły  to pal la-  
d jnm M i ko ł a j a ,  ś lepo wiarę w n i epokona lność  jego  
s i ł ;  wiemy dob rze  j ak  mu są obo j ę tne  po ł ączone  
s i ł y  F r anc j i  i Ahgl j i  — p rzyna jmn ie j  wkrót ce  zo­
baczymy .

M o g u n c ja  d .  1 L ip c a . —  Ga b in e t  P ru s k i  nie p r z e ­
s t awał  ciągle zaręczać  swoją n i e in t erwencj ą  i u t r zy ­
man ia  p o k o j u ,  zkadże  to pochodz i ,  to skoncen t ro ­
wanie r a z e m  175,000 P r u s a k ó w ,  do k tó r y ch  p o d łu g  
j edne j  z. gaze t  n i em ie ck i ch ,  m a s i e  doł ączyć  100,000 
I l ol l endrów- , oraz kon fede rac j a  G e rm a ńs k a  tak , że 
wojsko pó ł no cn e  ma wynosić  prze sz ło  300,000 ludzi?-— 
T en że  dz i enn ik  mówi  da l e j ,  że  między mieszkańcami  
lewego Brzegu Renu  przywiązani e do F rancuzów 'zn i ­
k nę ło  , i t. d. — Je s t  {to f a ł s z e m ,  i znamy gdzie  te- 
dzikie baśni e są f ab rykowane .

Nie s t aniemy się już po raz drugi  ofiarą z ł udzeni a  
i zd r adz i eck i ch  ob i e tn i c ,  nie poświęc imy powtó rn i e  
naszych  mają tków i k rw i  w ła sne j ,  d la  p ięknych  oczu 
abso lu tyzmu ,  / bogace n i a  ko n g re g a c j i ,  i ukucia so­
bie  w ła snemi  r ęk om a  cięż szych jes zcze  ka jdan  nad  
t e ,  k tó r e  nas t e r az  t ł o c z ą .— Nasze uczucie  n a r od o ­
we jes t  dążeni e do zrzuceni a  z s iebie  j a r zma  despo­
tyzmu i u tworzeni e  konfederac j i  p rócz ge rm ań sk i c h ,  
zdolnej  zabezpi eczyć  wolność ś rodkowych  Niemiec ,  
Związek więc /  od rodzoną  F ran c j ą  jes t  dal eko  zba-  
w ienn ie j szy  nad tę h an i e b n ą  o p i e k ę ,  k t ó r a  ciąży 
nad  nami  lal  15. p
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